Scenariusz przedstawienia

WIELKANOCNE ZWYCZAJE LUDOWE

      SCENOGRAFIA :

· na środku sceny stoi stół przykryty białym obrusem, na którym znajduje się wazon  

      z baziami i wiosennymi kwiatami, 

· dookoła stołu są ustawione 4 krzesła,

· w tle ściana wiejskiej chaty z oknem udekorowanym kwiatami,

· z boku drzewo symbolizujące wierzbę.

Na scenę wychodzi czworo dzieci pełniących rolę narratorów.
Narrator I

Wielkanoc - to dla Was woń słodkiego ciasta, pisanki, święcone i „Lany Poniedziałek ” ze śmigusówką lub kubkiem wody w ręku.

Narrator II

   
A dawniej ? Jak niegdyś obchodzono w Polsce Święta Wielkanocy ?

Razem:

   
Opowiemy Wam o zwyczajach, które dobrze pamiętają nasze babcie.

Narrator III

Rzeką płynęła kra, ale pośród lodu i żółtej piany można było już dostrzec czystą niebieskość fali. Nadbrzeżne wierzby stały jeszcze w śniegu, a już w wodzie, i wysokie walonki nasiąkały wilgocią. A srebrzystych wierz-bowych gałązek trzeba było tak wiele...

W tym czasie na scenę wychodzi dwoje dzieci ubranych w kurtki i gumowce. Podchodzą do drzewa i próbują zerwać gałązki bazi.

Następnie dzieci podchodzą do matki, wręczają jej wiązankę bazi, zdejmują kurtki i siadają przy stole.

Narrator IV

I na wysokie palmy, które uwiją starsze dziewczęta, i na przybranie świątecznego stołu, i...

Po chwili matka podchodzi do dzieci, wymachuje tą wiązanką i woła:

Matka

Nie ja biję, 

wierzba bije!

     
Za tydzień Wielki dzień!

     
Za sześć nocy Wieka - noc!

Narrator I

Wołała mama wczesnym rankiem, kiedy dzieci były jeszcze w łóżkach, smagając je po rękach, po gołych piętach - i po czym tam  jeszcze - aby cały rok były zdrowe i posłuszne. 

Narrator II

A potem już można było w ten sam sposób - tylko mocniej - życzyć zdrowia siostrom, braciom, a nawet dorosłym, którzy w Palmową Niedzielę nie powinni się o to pogniewać!

Członkowie rodziny siedzącej przy stole smagają się baziami.

Dziecko I - wiersz „Kurpiowskie palmy”

A na Kurpiach palmy

splata się wysoko...

Wiatr im wstążki porywa,

chce je zanieść 

obłokom.

A która Kurpianka

najwyższą na kiju

palmę uwije

     - to aż pod powałę

     wyrośnie jej synek.

     Te kurpiowskie palmy

     z pachnącego ziela,

     oj, ziela...

     długo w chacie przetrwają.

     Aż do wesela.

Narrator III

Misternie uwita z ziół, widłaków i barwinka, zatknięta za obraz palma, miała chronić dom przed piorunami i odstraszać „złe“, które może czai się gdzieś za progiem. 

W międzyczasie matka obrywa z gałązki kilka bazi, podchodzi do zawieszonego na ścianie obrazu i umieszcza przy nim palmę.

Narrator IV

Ale jeszcze przedtem uskubie z niej mama kilka bazi, włoży w rozchylone usta dzieciom i domownikom: 

Matka (podchodzi do dzieci)
Od gardła! Od brzucha! Od wszelkiego bolenia!

Narrator I 

Puszyste koćki pachniały i łaskotały w język, ale połknąć je trzeba było gładko, broń Boże  nie roześmiać się ani nie zakrztusić. Tak kazała mama i dawny obyczaj, który rozpoczynał ten długi, Wielki Tydzień.

Dziecko II - wiersz „Idzie Wielki Tydzień“

Idzie Wielki Tydzień -

Serca nam odmienia

ciszą i powagą

pełną  zamyślenia.

Czas smutku...

lecz i  RADOŚĆ,

bo niedługo po nim

WIELKANOC rozśpiewa

Zmartwychwstania dzwony.

Dziecko III - wiersz „Owies“ (Pokazuje talerzyk z zielonym owsem i stawia go na stole.) 
Posieję na spodku owies.

Może mi wyrośnie, kto wie.

Od rana dzisiaj się cieszę,

Pięknie mi owiesek wzeszedł.

Już białą serwetę ścielę,

zieleń się, owiesku, zieleń!

Rośnijże, długo nie zwlekaj!

Cukrowy baranek czeka!

Narrator II

A piątkowym zmierzchem, z wielkim wrzaskiem, klekotaniem kołatkami i waleniem kijami o sztachety płotów, poniosą urwisy gliniany garnek z postnym żurem. 

Na scenę wychodzi kilku chłopców z kołatkami i dzbanem.

Narrator III

Rozbiją go gdzieś na polu - na zatracenie! Bo unoszą się już smakowite zapachy świątecznego jadła: wysokich bab drożdżowych, mazurków, kiełbasy... 

Narrator IV

A na początku Wielkiego Tygodnia ojciec tarł chrzan.

 Ojciec (Siada przy stole i trze laskę chrzanu na tarce.)

Żeby twoje oczka nigdy nie płakały .

Narrator IV

Mówił do matki i szeroko otwierał okno. Chrzan się jadło - bo smaczny. Ale w święta jeszcze i dlatego, żeby człowiek pamiętał nie o samym tylko weselu i radości. Żeby zapłakał, bo i  smutek jest człowiekowi potrzebny.

Narrator I 

Wszystko zrobione, upieczone, sprzątnięte. Niedługo zaleje się wodą ogień pod blachą w piecu. Do Wielkiej Niedzieli nie śmie dymić żaden komin! Byłby to znak, że gospodyni leniwa, nie zdążyła  z robotą. 

Narrator II

I zła wróżba. Dopiero gdy rodzina podzieli się jajkiem, pod piecem roztańczy się „Nowy Ogień“ , który będzie ogrzewał i karmił dom do nowej wiosny.

Dzieci śpiewają piosenkę ,,Wielkanocna piosenka“

I.       Są takie święta raz do roku`

co budzą życie, budzą czas.

Wszystko rozkwita w słońca blasku

i wielka miłość rośnie w nas.

Miłość do ludzi, do przyrody

w zielone każdy z wiosną gra.

Już zima poszła spać za morza

a w naszych sercach radość trwa.

Ref.   Kolorowe pisanki przez dzieci malowane,

pierwsze bazie, pierwiosnki, wartki z wiosną nurt rzek, 

białe z cukru baranki jak zaczarowane,

małe, żółte kurczęta, zniknął cały już śnieg.

W piecu rosną sękacze, baby wielkanocne

i mazurek lśni lukrem, spójrzcie tam pierwszy liść!

Według starej recepty babcia barszcz ugotuje,

przyjdzie cała rodzina, mamy święta już dziś.

II.      Czas ciepłe kurtki w szafie schować

i naftaliny ukryć świat.

W szufladzie zaśnie czapka zimowa

narty i sanki pójdą spać.

Bocian powrócił na swe gniazdo,

już leśnych kwiatów czujesz woń.

A słońce świeci mocno, jasno

I żabi rechot słychać z łąk.

Dziecko IV - wiersz ,,Wielkanoc“

Już nie kołaczą kołatki,

już koniec wielkopostnej żałoby.

Trzymamy w rękach kwiatki,

idziemy z mamą na groby.

W kościele, w kamiennej grocie

Pan Jezus z krzyża zdjęty.

Jutro nam zmartwychwstanie

radosny, uśmiechnięty.

Zadzwonią kościelne dzwony

pełne wielkiego wesela;

ucieszą się wszyscy ludzie.

To będzie Wielka Niedziela.

Na scenę wychodzi siedmioro dzieci przedstawiając scenkę pod tytułem ,,Co to za wyprawa“  

Dwoje dzieci stoi na środku sceny, a przed nimi przechodzą kolejno : Baranek, Pisanka, Kotki Wierzbowe i Zajączek.

Dzieci :     Baranku , baranku,

                  cukrowe masz różki.

                  Dokąd biegniesz dzisiaj

                  przez wiosenne dróżki ?

Baranek:  A nie powiem. Nie! Nie! Nie!

                 Niech zgaduje ten, kto chce!

Dzieci:      Jakaś dziwna sprawa!

                  Co to za wyprawa?

Pisanka:    Jestem pisanka.

                  Mała pisanka.

                  Idę po słodkich

                  śladach baranka.

Dzieci:      Jakaś dziwna sprawa!

                  Co to za wyprawa?

Kotki:        Po malowanych

                  śladach pisanki

                  wierzbowe kotki

                  wędrują rankiem.

Dzieci:      Jakaś dziwna sprawa!

                  Co to za wyprawa?

Zajączek:   I ja - zajączek

                  biegnę w tę stronę.

                  Niosę w doniczce

                  owies zielony

Dzieci:      Jakaś dziwna sprawa!

                  Co to za wyprawa?

Baranek, Pisanka, Kotki, Zajączek (razem):

                  To wyprawa przez świata pół

                  na Wiekanocny stół!

         Po wygłoszeniu swoich kwestii dzieci układają na stole rekwizyty - cukrowego         

         baranka, czekoladowego zajączka, pisanki, bazie, babę... 

Dzieci śpiewają piosenkę ,,Wesołe pisanki“

I.       Na bieli obrusa rozsiadły się baby,

         Mazurek do tańca zaprasza rolady,

         Wesołe pisanki jak kwiaty na stołach,

         Święconka z barankiem stół wita i woła.

         Wielkanoc / 3x

Ref.   Wesołe pisanki, pisanki święcone

Malują obrusa biel

Radosne szczęśliwe, przepięknie zdobione,

Raz w roku mają swój dzień.

Alleluja / 3x

Wesołe pisanki na misę się kładą,

Ozdobą wśród jadła są,

A kiedy rodzina do stołu zasiada

Pisanki bawić się chcą.

Alleluja / 3x

II.      Na bieli obrusa świąteczne frykasy:

Indyki, kurczęta, pieczone prosiaki,

Kiełbasy i szynki, sałatki, owoce,

Jeść będzie rodzina, jeść będzie do nocy.

Dziecko VI - wiersz ,,Wielkanocny stół“

Nasz stół wielkanocny

haftowany w kwiaty.

W borówkowej zieleni

listeczków skrzydlatych,

lukrowana baba

rozpycha się na nim,

a przy babie - 

mazurek w owoce przybrany.

Dziecko VII - wiersz ,,Pisanki“

Patrzcie,

ile na stole pisanek!

Każda ma oczy

malowane,

naklejane.

Każda ma uśmiech

kolorowy

i leży na stole grzecznie, 

żeby się nie potłuc

przypadkiem

w dzień świąteczny.

Ale pamiętajcie!

Pisanki

nie są do jedzenia.

Z pisanek się wyklują 

Świąteczne Życzenia.

Dzieci śpiewają piosenkę ,,Pisanki, pisanki“

Pisanki, pisanki, jajka malowane

Nie ma Wielkanocy bez barwnych pisanek.

Pisanki, pisanki, jajka kolorowe

Na nich malowane bajki pisankowe.

Na jednej kogucik, a na drugiej słońce,

Śmieją się na trzeciej laleczki tańczące.

Na czwartej kwiateczki, a na piątej gwiazdki

Na każdej pisance piękne opowiastki.

Dziecko VIII - wiersz ,,Na wielkanocnym stole“

Stoją na stole baby lukrowane,

a między nimi cukrowy baranek.

Pobekuje cicho, stuka kopytkami,

bo chciałby dosięgnąć miski z pisankami.

Ale dwa kurczaki tej miski pilnują,

na baranka oba groźnie popiskują.

Więc mały baranek w inną stronę zmierza,

kilka listków rzeżuchy uskubał z talerza.

Dziecko I

Skorupki zjedzonych pisanek należało rozrzucić po kątach na strychu i w piwnicy. Chroniły podobno obejście przed myszami i innym  „paskudz-twem“ , a zakopane w polu zapewniały dobre zbiory.

Dwoje dzieci chodzi po scenie i rozrzuca skorupki. 

Po chwili na scenie pojawiają się chłopcy z kogucikiem na wózku i wołają wskazując na stół.
Chłopcy z kogutkiem

     Przyszliśmy tu po dyngusie!

Leży jajko na obrusie,

Pani daje, a pan kraje,

Proszę o święcone jaje!

Dzieci śpiewają piosenkę ,,Kogucik“

1.Wieziemy tu kogucika,

dajcie jajek do koszyka!

Dajcie aby choć ze cztery,

a do tego ze dwa sery

dla kogucika!                         Kukuryku!

2. Do was tutaj wstępujemy,

zdrowia, szczęścia winszujemy!

Dajcie też co macie dodać,

co dobrego nie żałować

dla kogucika!                        Kukuryku!

3. Ej, zieleni się zieleni

młoda trawka tuż przy ziemi.

Ej wesoło słonko świeci,

zaśpiewajcie z nami, dzieci

dla kogucika!                        Kukuryku!

Narrator IV

Śpiewali chłopcy, którzy przychodzili „z kogutkiem“ . Dyngus - to wykup, datek  za  śpiewy,  wierszyki,  świąteczne  życzenia. Wystrugany 

z drewna, przybrany piórami i wstążkami „kogutek“ ten, albo „kurek“,   jechał na wózku otoczony koszykami pełnymi serka, placków i oczywiście jajek. 

Narrator I

W izbie jednak nie wystawiało się koszyka po datki. Oznaczałoby to chciwość i brak dobrego wychowania. Dynguśnicy mieli haftowane, wykrochmalone chusteczki, które kładli na wyszorowanej do białości podłodze. Mówili:

Dziecko IX ( zwracając się do gospodarzy domu )
Ja, mała dzieweczka,

nie wiłam wianeczka.

Zimna rosa była,

kwiatki pomroziła.

Chusteczkę przynoszę 

i o wykup proszę !

 Dziecko X

Ja mały dyląg,

pod piecem się wyląg.

Na przypieckum siadł,

postne kluski jadł.

Spod kominam wylazł

i po dyngus przylazł.

Narrator I

Obdarowani - pędzili grać w ,,piski”. Pisku też było co niemiara, ale gra polegała na czym innym. Mówiło się:

Na scenę wychodzi dwóch chłopców, którzy przedstawiają opisaną sytuację.

 - Idziesz na wybitki? - i próbowało pisanki na zębach. Mocna ! Brało się więc ją w garść i  stukało ,,noskiem” w ,,nosek” pisanki przeciwnika. Jeśli pękła odwracało się ją ,,pupką”. Gdy i teraz się stłukła, trzeba było ją oddać zwycięzcy, który natychmiast ją zjadał. Toczyło się też jajka po podłodze tak, aby trafić w pisankę kolegi. 

Narrator II

Niejeden po kilku takich turniejach był najedzony jak bąk! Ale przecież połknięte zawczasu wierzbowe kotki chroniły skutecznie nasze brzuchy.

Narrator III

W Lany Poniedziałek już od świtu dziewczyny dygotały z podwójnego strachu. Przed oblaniem - ale i przed tym, że pozostaną suche. Śmigus - i to obfity - zapewniał przecież urodę i powodzenie. Nie darmo chłopcy śpiewali:   

Wybiega trzech chłopców z kubłami i woła:

- Obleje cię zimna woda,

boś ty ładna, boś ty młoda!

Śmigus! Śmigus!

Dziecko I i II - wiersz ,,Lany Poniedziałek”

Śmigus - dyngus,

dyngus - śmigus,

nie kryjże się ,

nie wymiguj,

bo dziś każdy, 

stary, młody,

nie uniknie wiadra wody!

Prysznic, prysznic

koło studni,

już od rana pompa dudni.

Kto choć z okna nos wysunie

wnet na niego strumień lunie!

Dyngus - śmigus,

śmigus - dyngus,

śmiej się, córko

śmiej się synku;

tak się śmieje wieki całe

wielkanocny poniedziałek.

Dziecko III i IV - wiersz ,,Śmigus”

Śmigus! Dyngus! Na uciechę

z kubła wodę lej ze śmiechem!

Jak nie z kubła, to ze dzbana,

śmigus - dyngus dziś od rana !

Staropolski to obyczaj

żebyś wiedział i nie krzyczał,

gdy w Wielkanoc, w drugie święto,

będziesz kurtkę miał zmokniętą.

Dzieci śpiewają piosenkę ,,Dyngusy“

Dyngusie, dyngusie,

ty wielki nygusie,

przynieś nam do komóreczki

jajek dwie kopeczki.

Tramtadrata dyrdum 

tramtadyrdum uha!

Miły gospodarzu,

wpuście nas do izby,

bo nas tutaj mało-wiele,

nie zrobimy ciżby.

Tramtadrata dyrdum

tramtadyrdum uha!

Narrator IV

Suszyć się trzeba było długo ... Ale gdyby nie przyszli, inne dziewczęta śmiać się będą pewnie do Zielonych Świątek! Chłopcy jednak lubili ten obyczaj i panny wstydziły się rzadko. A zlane ,,do nitki” szukały w ustach smaku puszystej, wierzbowej bazi: ,,Od gardła! Od brzucha! Od wszelkiego bolenia”. Pomagało.
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